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PRZEDPŁATA!
ćwte^ćrocznte dla miasta Poznania ł  M l  20 »gr. 

na cate Prn3y 2 tal.

dnia 13. Sierpnia 1857.

! N S E R A ? F i
I Bgr. 3 fen. od wiersza na  ̂ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Beckera i Spółki w Poznaniu. — Eedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu,

Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ks. Pozn.
L ondyn , 11 Sierpnia. — l a  posiedzeniu dzisiejszem izby niższej 

oświadcza lord Palmerston, iż podczas bytności cesarza Napoleona uło­
żono sig w ten sposób, iż Anglia równie domagać sig bgdzie unieważnienia 
wyborów w księstwach Naddunajskich. Austrya prawdopodobnie uczyni 
to samo, Turcya zapewne ustąpi i tak cały spór sig ukończy.

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  11. S i e r p n ia .—  N a  posiedzeniu  dzis iejszem izby  niższej u e h w a -  

lono 1 0 ,0 0 0  funt. szt. n a  wzmocnienie  fo r ty f ikacy i  na  w y s p ie  K orfu .  — M in i ­
s te r  kolonii L ab o u c h e re  o św iad czy !  pod  w z g lęd e m  s p ra w  jo ń s k ic h ,  i i  m ie ­
szkańcy  w y s p  jo ń sk ich  są  p ra w o w ic i  i źe p rzesadzono  w y p a d k i  zaszłe  w  ta ­
m ecznym  parlamencie.

—  A r ty k u ł  zam ieszczony  w  dz is ie jszym  T i m e s i e  daje  do zrozum ien ia ,  
iż Anglia  zezwoli na u n ią  k s ię s tw  N ad d u n a jsk ich  pod w a ru n k ie m ,  iż in n y ch  
c h w y c ą  się ś r o d k ó w  do  u t r z y m a n ia  n iepodległości su ł tan a  w obec R o s j i .  
T i m e s  spodziew a sig, źe rzecz  tę  z a ła tw ią  dyplomaci.

P a r y ż ,  10. S ie rpn ia .  —  Cesarz  i c e sa rzo w a  opuścili  O sb o rn e  dziś po 
p o łu d n iu  o godz. 2ej i w ra ca ją  do  F ran cy i .

P a r y ż ,  11. Sierpnia ,  —- D z isie jszy  M o n i t o r  donos i ,  źe  cesarz i cesa­
r z o w a  o p ó łn o cy  do H a w r u  p r z y b y l i ,  w y jech a li  do  R o u en  i w ieczorem  p r z y ­
będą  do St. Cloud.

P a y s  donosi z  L o n d y n u  p o d  d. 9.  b. m.,  źe  s p r a w y  p o d  w zględem  M u l­
tan  zos taną  za ła tw io n e  na  k o n fe re n c j i  podobn ie  j a k  s p r a w a  b o ig radzka .

B e r l i n ,  12. S ie rp n ia ,  N ajj .  P a n  r a c z y ł  udzielić n a s tę p u ją c y m  ces, a u -  
stryackira  u rzędn ikom  o r d e r  o r ła  c ze rw o n e g o ,  a mianowicie  2ej k la sy :  ra d z c y  
m iu is te rya lnerau  bar.  B r e n t a n o  w  m in is te rs tw ie  f in a n s ó w ;  3ej k lasy :  rad zcy  
rej,  i naczelnemu m incarzow i bar.  H a s s e n b a u e r  v o n  S c h i l l e r  i s ek re ta ­
rzo w i  m in is te rya lnem u  h r .  W i l c z e k  w  m in is te rs tw ie  f in an só w ;  a zam ian o w ać  
p rak ty c zn e g o  lekarza  D ra  N a  t o r p  rad zcą  z d r o w i a ,  i o b rońcę  p ra w a  radzeg 
spr.  C a  d e n  b a c h  w  K o b le n c j i  b u rm is t rz em  miasta  Kobiencyi na  p rzec iąg  lat 12.

B e r l i n ,  11.  S ie rpn ia .  —  Najj,  P a n  udzielił  w czora j  p rz ed  po łudniem  
w  Sanssouci  w  obec prezesa  m in is te rs tw a  po s ło w i  S t a n ó w  Z je d n o cz o n y c h  po ­
s łuchan ie  pożegnalne.  Pó źn ie j  s łu c h a ł  z w y k ł y c h  re fe ra tów .

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  —  Z w r ó t  s p r a w  w  K o n s ta n ty n o p o lu  na raz  
obudz ił  w szys tk ie  namię tności  i z a r ó w n o  tak a u s t r y a c k a ,  j a k o  też angielska 
p ra sa  podnosi t rw o ż l iw ie  g lo sy ,  n a jb rz y d sz e  obwin ien ia  i sol is tyczne w y w o d y .

Najbardzie j  bije p ra sa  a u s t ry a c k a  na P r u s y ,  k tó ry m  nie szczędzi o b e lż y ­
w y c h  z a r z u tó w  i lekcew ażenia ,  chociaż w łaśn ie  po lityka  p ru sk a  o d  sam ego p o ­
czą tk u  by ła  n a jp ra w o w i t s z ą  i n a jo tw a r t s z ą  pod  wzg lędem  K sięs tw  n a d d u n a j ­
skich. Obecne w y p a d k i  d a ją  św ia d e c tw o  przenikliwości  prusk ie j.

Z e i t  w a r ty k u le  sp o k o jn y m  pokaza ł  czczość ty c h  z a rz u tó w ,  a  zarazem  
zbił  dow odzenia  p rzec iw n ik ó w ,  mieniących P r u s y  podżegaczam i,  k tó ry ch  w  pole 
w yw iedziono .

Mimo to tw ierdz ić  n iep o d o b n a ,  a b y  cz te ry  p ro tes tu jące  m o ca rs tw a  temi 
samemi rz ąd z i ły  się p o b u d k a m i ,  co P r u s y ,  a na jbardzie j  o baw ia ją  się F ra n c y i ,  
k tó rą  mają w p o d e jrz en iu ,  .iż ubiega się o a m b ic y ą ,  a b y  n o w e  konfe reneye  r a ­
dz iły  o sp ra w a c h  nad d u n a jsk ich  w  P a r y ż u .  N iek tó re  u m y s ły  n iepoko ją  sig w i ­
z y tą  cesarską  w  O s b o rn e ,  pocieszają  sig atoli in n ą  w iad o m o śc ią ,  k tó ra  p ie rw sz ą  
z ro w n o w a z y ć  p ow inna ,  to j e s t ,  ze cesarz  r o sy j sk i  z cesarzem  francusk im  w  o b o ­
zie pod Chalons widzieć sig będą.

Z  tego p o w o d u  pra sa  angielska w ita  cesarza  w Anglii  ze źle  u k r y w a n y m  
g n iew em ,  a  mianowicie p rze s t rz eg a  o tw a rc ie ,  źe  cesarz  sn u je  b a rdzo  c ienką nić 
p o l i ty czn ą ,  k tó rą  p r a g n ą łb y  u w ik ła ć  Niemcy.

M o r n i n g  A d v e r t i s e r  p o w ia d a ,  źe cesarz  w c iąż  sig s t a r a ,  a b y  d w o r y  
zachodnie  niemieckie odw ieść  od p rzezo rn o śc i  i po m y ślen ia  o fo r ty f ik acy ach  
p rzec iw  Fran cy i .  N a to m ias t  sam w zm acnia  sw o je  g ran ice  p rzec iw  Niemcom 
i s ta ra  sig znieść t r a k ta ty ,  k tó re  p rz e p i su ją  liczbę fortec  f rancusk ich  nad R e-  
Dem. Kilka ty lko  na d o w ó d  p rz y to c z y m  p r z y k ła d ó w .  P o  ra zy  kilka w n o s iłccsa rz  
o zmniejszenie załogi w  R a s t a t t ,  chociaż  to j e s t  j e d y n a  fo r tec a ,  k tó ra  b ron i  od  
po łudnia  N iemcy. S a m  zaś ani m yśli  osłabić  załogi  s t r a z b u rg sk ie j , a  co g o r ­
sza, j u ż  raz  w y s tą p i ł  z  p ro jek tem  p rz y w ró c e n ia  fo r ty f ikacy i  w  H u en in g en ,  k tó re  
mocą t r a k ta tó w  z r. 1 8 1 5  z o s ta ły  z r ó w n a n e  z ziemią! K w e s ty a  w y s ta w ie n ia  
stałego mostu  m iędzy  S t r a z b u rg ie m  i Kehlem  n a leży  do o w y c h  d o w o d ó w ,  j a k  
miłuje pokój cesarz  F r a n c u z ó w .  D a w n ie j  p ro te s to w a ł  p rzec iw  b u d o w ie  s ta łego  
mostu w  Kolonii,  acz oba  brzegi  R e n u  tam  są  niemieckie ,  tw ie r d z ą c ,  iź s t a ły

m ost  na Renie  pod  Kolonią  z ag raża  sp ra w ie  w o jsk o w ej  francuskiej.  T y m c z a ­
sem w y s tę p u je  ró w n o cześn ie  z d ru g im  p lan em ,  z b u d o w ą  sta łego m ostu  p o d  
K e h lem ,  k t ó r y b y  ł ą c z y ł  b rz eg  niemiecki z francusk im . M ost  ten nie jes t  ni  
mniej ni więcej,  j a k  p rzed łu żen iem  s t ra zb u rg sk ic h  fo r ty f ik acy i ,  k tó re  ram ien iem  
jed n e m  p rz y s ię g a ją  do Niemiec. T e g o  zdania  b y ł  i wielki Napoleon.

L e i p z i g e r  Z e i t u n g  w  a r ty k u le  na p ó ł  u r z ę d o w y m  pisze: W  układz ie  
z a w a r t y m  m ięd zy  f  r a n c y ą  i Badenem  co do m o s tu  pod Kehlem  nie w sp o m n ian o  
iz w y k o n a n ie  j e g o  zaw is ło  od  p o tw ierdzen ia  bundestag!!.  A  przecie wedle 
u c h w a ły  z d. 27  Lutego  1 8 3 2  po s tan o w i ł  b u n d e s ta g ,  a że b y  z p o w o d u  bezpie­
c ze ń s tw a  Niemiec nie b u d o w a n o  na g ran icy  ż a d n y c h  m o s tó w  s ta ły ch  bez zb a ­
dania  p rzez  k o m is j ą  w o js k o w ą  n iemiecką i bez u c h w a ły  b u n d es tag o w ei  je d n o ­
g łośnej.  D o tą d  przecie o po tw ierdzen ie  b u d o w y  tego mostu  nikt nie w n ió s ł  do 
bundestag !! ,  lubo  m ó w ią ,  iź rz ą d  badeński zaraz  po zaga jen iu  posiedzeń b u n -  
des tago  w y  eh w y s tą p i  z p r o p o z y c j ą  o po tw ie rd zen ie  b u d o w y  tego m o stu  n a  
Kenie, P o d o b n o  j u z  w tej mierze z ap ew n io n o  sobie g ło sy  za b u d o w ą  m o s tu  
w ię k sz y ch  p a ń s tw  z w ią z k o w y c h .  Z g ro m ad zen ie  z w ią z k u  rzeszy  niemieckiej 
ro z s t rzy g n ie  n as tępn ie  na  m ocy  opinii komisyi w o jsk o w e j  zw iązk ićm cm ieck iego  
pod jak iem i  w a ru n k am i  ó w  m ost  s ta ły  na R en ie  pod  Kehlem ma b y ć  b u d o w a n y .

, Mrótesiwo JP&lstiie.
U staw a  cesarsko-k ró lew sk ie j  w a r sz a w sk ie j  raedy k o -ch iru rg iczo e j  akademii.

(C ią g  d a lsz y .)
§. 103. W s z y s c y  s tudenci  akademii nosić m a ją  m u n d u r ,  a m ianowic ie :  a )  

p ó lk a f tan  g a lo w y  z su k n a  ciemnozielonego, z ko łn ierzem  z b łęk i tnego  su k n a  
i z  takiemiź mankietami.  N a ko łn ie rzu  m a ją  b y ć  po dw ie  belki z g a lonu  z ło ­
tego. P ó łk a f ta n  pow in ien  b y ć  o j e d n y m  rzędz ie  g u z ik ó w  p o z ła ca n y c h ,  w  licz­
bie dz iew ięc iu ,  z he rb em  K ró le s tw a  Polskiego, b)  W ie e m u n d u r  czyli s u r d u t
0 d w ó c h  r z ęd ach  g u z ik ó w ,  z kołn ierzem  z su k n a  b łękitnego,  m a jący  po  6  g u ­
z ik ó w  h e r b o w y c h  z każdej s t ro n y .  K ró j  t y c h  m u n d u r ó w ,  j a k  ró w n ie ż  w s z y ­
stkie inne części m u n d u r u ,  m a ją  b y ć  tak ie ,  j a k  są  p rzep isane  dla in n y ch  z a k ła ­
d ó w  ró w n e g o  s topn ia  w Cesarstw ie .

§. 1 0 4  S tudenci  podezas lekcyi i w ogólności d o pók i  z n a jd u ją  się w o b r ę ­
bie akadem ii ,  pod łegają  zupełn ie  je j  n a d z o ro w i ,  o ra z  bliższej pieczy inspek to ra
1 p o d in sp ek to ró w .  Z a  o b rębem  zaś akademii winni się s to so w ać  do o g ó ln y ch  
u r z ą d z e ń  p o r z ą d k o w y c h  i p o d leg a ją  nie ty lk o  d o zo ro w i  in sp e k to ra  i p o d in sp e ­
k to r ó w ,  lecz r ó w n ie ,  j a k  w s z y s c y  inni mieszkańcy,! w ła d z y  policyjnej.

§. 105. S tudenci  n iew y p e łn ien ia ją cy  sw o ich  o b o w ią z k ó w  i poleceń w ła ­
d zy  akadem ick ie j ,  m o g ą  s tosow nie  do  stopn ia  p rzek ro c ze n ia ,  pod legać :  a j  n a ­
pom nien iu  mniej lub więcej s u r o w e m u ,  k tó re  udz ie lane  im będzie  p rzez  p o d in ­
sp ek to ra  i p rzezy d en ta  a kadem i;  b )  a resz to w i  mniej lub więcej d łu g ie m u ;  i c)  
w y k lu c ze n iu  z akademii.

T a  osta tn ia  jed n a k  k a ra ,  p o w in n a  b y ć  w y rz ec z o n a  p rz e z  k o n f e re n c ją  a k a ­
demii i nie może b y ć  w y k o n a n ą ,  aż  po z a tw ie rd zen iu  jej  p rzez  k u ra to ra  o k rę g u  
n a u k o w e g o  w arszaw sk ieg o .

§. 106. A b y  s tudenci  akademii znali dok ładn ie  sw o je  o b o w ią zk i ,  d o rę c z y  
się każdem u z nich p rz y  zapisie do akademii.,  egzem pla rz  oddzie lnych  d la  n ich  
p rz ep isó w ,  u ło żo n y c h  przez  k o n fe ren cy ą  i z a tw ie rd z o n y c h  przez  k u r a to r a  
o k rę g u  n a u k o w eg o  w arszaw sk iego .

§. 107. Dla u g ru n to w a n ia  u czn ió w  w  zasadach  religii i w p o jen ia  w  ich  
serca  p ra w d z iw e j  pobożnośc i ,  z w ie rzch n o ść  akademii m a p rz es t rz eg a ć ,  a b y  ka ­
ż d y  bez ró żn icy  o b rząd k m re l ig i i  sw o je j ,  dope łn ia ł  w szy s tk ich  je j  o b o w ią zk ó w .

R o zd z ia ł  IX. O  k u r s a c h  n a u k  i e g z a m i n a c h .
§. 108. Na u k i ,  mające się w y k ła d a ć  w  w a rszaw sk ie j  m edykoch iru rg iczne j  

akademii , z rozdzieleniem ich p o d łu g  k a ted r ,  m iędzy  profesoram i i ad ju n k tam i,  
s ą  n a s tęp u jąc e :

1 A d j u n k t  i
1 P ro fe so r  / f i z y k a , chem ia i minoralogia,
1 L a b o r a n t  )
2  P ro fe so r  i, , ., . , . , .
2  P r o s e k to r l  1 1 Z00‘° S ,a 2 a n a to m ią  p o ró w n a w c z ą .
3  P r o f e s o r  [

P r o s e k to r < aDatomia ° P is o w a > topograf iczna  i p ra k ty c zn e  ćwiczenia 
A d ju n k t  ( w  se k c ja ch .
P ro fe so r  U  , , . {iarmacya.
L a b o r a n t  j J

A djum kt  j fiz.yoio§ ' a z  h is to log ią  i an a tom ią  d ro b n o w id z o w ą .

P ro fe so r  patologia  o g ó ln a ,  Higiena.

2
2
4  
2
5  
3
6

P ro fe so r  f ter,a Pia ,°Sólna » n ia te ry a  lekarska  , n a u k a  pisania  re ce p t  i t e -  
( ksyo log ia ,



2
8  Profesor (ak usze rya ,  nauka o chorobach położnic i nowonarodzonych
4  A djun k t  } dzieci i klinika akuszeryjna.
9 Profesor chirurgia teoteryczna z oftalraoiogią.

(chirurgia operacyjna z desmurgią i klinika chirurgiczna,
10 Profesor \ w kt6rćj s„ oddziały dla chorych syfilitycznych i z cho-

5 A djunk t ) robami Joczneffli
11 Profesor (terapia szczególna, klinika terapentyczna i anatomicznopa-

6 A diunkt ( tologicznc otwieranie zwłok.
12 Profesor (m edycyna sądow a z nauką o chorobach um ysłow ych  i po-

7 A djunkt (licya lekarska z ćwiczeniami praktycznemi.
8  A djunk t policya w eterynary jna  i choroby epizootyczne,
9 A diun k t  his torya m edycyny  i w ykład  urządzeń lekarskich.

Uwaga 1 F izyka ,  chemia, mineralogia, botanika, zoologia z anatomią
p o ró w n a w cz ą ,  w ykładane będą z naleźytem ich zastosowaniem do m edycyny 
i farmacyi, w zakresie dla tego niezbędnym. ,

Uwaga 2, W  nadzw yczajnych w y p ad kach ,  w  k tórych  należałoby ko­
rzys tać  ze specyalnego usposobienia, którego z profesorow łub adjunktow , 
konferencya akademii będzie mogła poruczac mu w y k ład  szczegółowego jakieg 
p rzedm io tu ,  chociażby podług wyżej podanego rozkładu n auk ,  przedmiot ten

do lekarskich w akademii będzie pięcioletni, z podzia­
łem na dw a kursa :  to jes t  kurs  p rzygotow aw czy , sk ładający się ^ ^ ^  p rz y ­
g otow aw czych  i trw ający  dw a lata, oraz kurs właściwych nauk lekaiskich,

t rw a jący  3 lata, , .
K urs  farmaceutów trw ać  będzie 2 lata.
8 110. K urs  nauk rozdziela się na półrocza szkolne, z k tórych  pierwsze 

liczy się od 28. Sierpnia do 23- G rudnia ,  a drugie od 14. Stycz. do 15. Czerwca. 
Czas od 15. Czerwca do 18- Sierpnia przeznacza się na wakacye. W  tym  cza­
sie od dn. 15. Czerwca do dn. 1. Lipca o d by w ają  się egzamma: s tudentów 
k u rs u  przygotowawczego, dla przejścia na kurs  właściwych nauk lekarskich, 
i s tudentów  tego ostatniego kursu  dla otrzymania stopni naukow ych. \ \  czasie 
zaś wakacyi do początku pierwszego akademickiego półrocza, odbyw a się i p rzy -  
iecie pragnących zostać studeutami akademii. r

§. 111. Podział nauk na kursa i p ó ł r o c z a  pozostawia się bezpośrednio kon-

feren y '  W y k ła d  lekcy i odbyw ać się będzie w  ję z y k u  polskim, niektóre 
wszakże z nich, podług uznania konferencyi, wykładane będą w ję zy k u  łaciń­
skim. P rzy  klinicznych wizytach profesor i studenci koniecznie u zy w a c  mają

łacmsk.ego ję zy k a  odb vania w akademii egzaminów studen tów  z nauk 
p r z y g o t o w a w c z y c h  i kurs nauk lekarskich wskazany będzie oddzielną in-

StrUk| J 114 Pilniejsi z s tudentów  w ynagradzani będą p o d łu g  uznania konfe­
rencyi książkami i narzędziami chirurgicznemi, ze stosownemu od mej św ia­
dectwami ci zaś z kończących kurs  n auk ,  którzy przez cały czas poby u swego 
w  a S m i i  odznaczali się sprawow aniem  i postępem w naukach , o trzym ają  
w  nagrodę medale, k tórych  w ty m  celu przeznacza się corocznie jeden złoty

' dWa8 1 1 5  P rz y  egzaminowaniu na stopnie naukowe lekarskie i farmaceuty­
czne kandydatów , k tórzy  się w  akademii nie kształcili, zachow yw ane będą 
w  całej ścisłości, tak ogólne dla Cesarstwa i Królestwa przepisy, pod dniem 
3 0  Grudnia 1845 r. na jw yże j zatw ierdzone, o egzaminach na stopnie nauko w 
i s p e c y a l n o p r a k t y c z n e . U r s l i e  i farmaceutyczne jako  tez przepisy oddzielne
dla K ró les tw a, na jw yżej zatwierdzone pod dniem 22. Grudnia 1848 . D 
minah dla pozyskania kwalifikacyi naukowo sluzbowych.^^  ( *  n.)
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u  w ód osób, zostało pas tw ą  płomieni.
M&sya, .

Przez n a jw yższy  rozkaz z dnia 17. Lipca r. b. w y dan y  w K.ssingen: 
Naii król bawarski Maksymilian 11, mianowany został szefem p e te r sb u rs k ie g o  
p u łk u  u ła n ó w ,  który  przybiera nazw ę pu łku  p e te r sb u rs k ie g o  u łanów  Najj. 
króla bawarskiego. gruneya ,  .

P a r y ż  8  Sierpnia. -  M o n i t o r  opisuje podroż cesarstwa jak  byli 
. przy jm ow ani w  H awrze przez młode panny przystro jone  w białe suknie, od- 

Sające cesarzowej bukiet kw iatów . Cesarstwo z pow rotem  zabawią dz,en jeden

W R ° -  M o n i t o r  skreśla proces względem zamachu na życie cesarza nie po­
d łu g  rap o r tó w  oryginalnych, ale wedle w yją tków  z G r o , t - 1 o Ja* ° a  wczoraj 
ak t  oskarżenia, a dziś w 23  wierszach tylko skresla dalszy c i ą g u  do skazania 
obżałowanych. 1 dla tego też to zajęcie się dalsże ty m procesem zdaje się o . tygac .  

—- K ry z y s  konstantynopolitańska zajmuje dzis wszystkich w wysokim

stopni^ ^ bocja;. roces przeciw spiskowy msam przez się mało obudzą w  publiczno­
ści zaiecia m ow y przecie jeneralnego prokura tora  i obrońcyobzaiowanego wzme-

czovm i śm ia ły m , i zadowoli! pobliczoosc. Replika jego była  arcydzielein 
i tern bardziej zadziwiła ,  że w y  wód jeneralnego prokuratora  niespodziewanie 
nań uderzył. Dzienniki paryskie o trzym ały  rozkaz , me drukow ać tej repliki
ty lko wspomnieć o niej kilką słowy. ,

Gazeta Koiońska, której korespondentowi udało się otrzymać tę m ow ę, 
podaje j ą  w całości, i my j ą  w  tłumaczeniu czytelnikom przytaczamy :

W inniśm y wdzięczność publicznemu oskarżycielowi za jego replikę. Daje on 
nam słowo odpowiedzi.  W krótkich i uroczystych jegooskarżem achlezy sądowrn- 
cza p raw da  procesu w sposób lakoniczny i najdokładniejszy w yrażona. I an 
prokura to r  jenera lny  zwrócił się do mężów, których uważa za n iep rzy to ­
m nych  szefów kompiotu; w tym  względzie na ro w m  postawił Ledru  Roll.na 
z  Mazzinim. W  mojej obronie pominąłem prawie bez odpowiedzi te przy  to- 
ezeuia i idee. Gdy atoli nastają na to, i ponieważ m ow y te p rzyb ra ły  postać 
i łączyły  się z systemem oskarżenia, staje się przeto moim obowiązkiem obraz.

ten straszny oddalić od procesu. Nic o Mazzinim mówić nie będę. Jest on 
cudzoziemcem. Listy jego  znajdują  się w  aktach. Ograniczę się na zwróce­
niu na to tylko uw ag i,  źe za obrębem procesu imię jego bardziej przypo­
mina spór wulkanicznej niezawisłości,  aniżeli proces polityczny. Prokurator 
jeneralny wymienił z o dw agą ,  od której od dawna odwykliśmy, nazwisko 
Polski ze sy m p a ty ą ;  nazwisko to przypomina nam inne ludy, k tóre  równic 
walczą za sw ą  niepodległość. Nie należy mięszać zamachów zmian we­
w nętrznych  z w ybucham i, które uciskający odrzucają ,  i mężów, którzy 
życzą powstania narodowości, k tó rzy  chcą, aby w Polsce Polacy, W łosi we 
W łoszech, w  A u s try i  A ustryacy ,  w F rancy i Francuzi rządzili tj. każdy na tej 
ziemi która mu się dostała w  udziale m ężów  tych nie zaczepiać, ale należy 
ich podziwiać. Lecz mówić będę o Ledru  Rollinie, podw ójny  interes łączy 
mię z tem nazwiskiem. Jes t to imie rodaka ,  imie kolegi, k tó ry  tę samą, co 

ja nosił suknię, W edle mego zdania nic nieupowaźniało w trącać imie Ledru
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Rollina w debaty niniejsze. W spomniano tu  o m ężu ,  któremu Ledru Kollm
kazał wyliczyć w  sposób tajemniczy 500  fr. W y p ad ek  ten w y d a rzy ł  się przed 
kilką laty. Nie w sposób sądowniczy, nie powiem ju ż ,  ustalono, ale naw et me 
upilnowano tego. Żadna gw aran eya ,  żadna obrona; dla tego nic, sen sam. Czy- 
iiz w  Francyi takeśmy nisko upadli, że środki, które administacyi zdawały  się 
być  konieczne, które atoli przedsięwzięto potajemnie, s łużyć  mają za sądowe
dow ody bez debaty naw et? W  obeeuem śledztwie niemasz ani jednego ta­
k tom któreby było dokładnie wyłuszczone. Bartoletti niczego nie dowodzi. 
F ra n c u z ,  którego widział, a którego tw arzy  nie u jrzał nawet, odszedł jeszcze 
przed rozpoczęciem ro zm o w y ; żadnego niewymówiono słówka w jego obe­
cności. Przytaczano list, w k tórym  Ledru  Roliin o Mazzinim raow i, ale tresc 
listu tego w yłącza  każdą aluzyą na myśl zamachu jakiego. S ą  to  rady ,  które 
w interesie młodzieńca daje m ąż ,  któregośmy znali wszyscy, jako prawego, 
otwartego, szlachetnego i niezdolnego do wzięcia udziału w zabójstwie, m ech  
opinia publiczna układa procesa, które do history! należą, a my w róćm y  do sa­
mej spraw y.

Desraarcst mówi o dowodach moralnych , które ciągle stawia przeciw ma- 
teryalnym  poślakom oskarżenia i kończy w następujący sposób:

Oddalcie, Panow ie ,  wszystkie uprzedzenia polityczne. Orzeczenie Panów  
nii»dy nie będzie mogło być uważane za czyn pochlebstwa albo za akt opozy­
c y j n y  przeciw rządowi. Mówię to głośno i ży czy łby m , aby  s łowa moje s ły ­
szane b y ły  i po *a obrębem tego państwa. Myśl zbrodni zdradzieckiej jest 
zbrodnią i tchórzostwem. W y ro k  uwalniający albo mierna surow ość  nigdy me 
ubliży uczuciu, które zbrodnie tego rodzaju  musi napiętnować i pogardzać ta- 
kiern tchórzostwem. Powiedzą ty lko ,  źe koraplot nie miał znaczenia i me w y ­
wołał niebezpieczeństw, które widział w tym  akcie oskarżenia. Z  dw óch hipo­
tez, które przypuścić  tu  można, je s t  ta najwłaściwszą i stosow ną do interesów 
p raw dziw ych  tow arzystw a.

—  K w estya  unii wzięła kierunek nader za trw ażający . W czoraj  jeszcze s ta­
rał się rząd  zatrzymać depeszę z Wiednia względem zerwania s tosunków 
z P o r tą  ze s trony  Thouvenela. Dziś przecięcie dyplom atycznych stosunków 
z sułtanem ze s trony  F ran cy i ,  R o sy i ,  P ru s  i Sardynii je s t  rzeczą skończoną. 
L o rd  Palm erston, natchniony przez S tra tfo rda ,  zdaje się być zdecydowanym, 
jak to z tonu dziennika M o r n i n g  P o s t  widać, przy swoim obstawać, cuocoy 
m u przyszło  zerw ać alians z F rancy ą .  R ząd  francuski domaga się oddalenia 
S tra tfo rda ,  angielski Thouvenela ,  i będziemy niezadługo świadkami, jak pi­
sma urzędow e z obu s tron  przeciw ty m  dyplomatom powstaną. Pod takierai 
okolicznościami przyznać można, iż pobyt cesarza Francuzów  w Osborne nie jes t  
rzeczą osobistej zażyłości.

  Dalszy ciąg aktu oskarżenia przeciwko spiskowym obwinionym
o zamach na życie cesarza Napoleona. . . . .

S p ra w y  włoskie większe miejsce zajm ują  w drugim liście pisanym do 
Carapanelli. Mazzini mówi tam naprzód o pewnem zdarzeniu , które zagraza 
powodzeniu planu jeg o ;  ale gorzkie uwagi jakie mu to n a su w a ,  zw raea  ideę 
jego zaraz ku paryskiej sprawie. Drugi ten list ma za napis to jedno słowo 
Camp, co je s t  dostatecznem nacechowaniem oskarżonego Campanelli, Nosi on 
datę 10 Czerwca tak ja k  poprzedni i zaczyna od tych s łów : ^

«C. F. (zapewne Caro Fratel)! Cały budynek  z nieskończoną trudnością 
wzniesiony, z niespodziewanem dotąd  powodzeniem, a zważ dobrze , źe dziś 
był dzień stanowczy, — rozleciał się za natarciem wiatru skutkiem nawiedzenia 
bu rzą  o k rę tu ,  z którego musiano rzucić w  morze m ateryał i inne przedmioty. 
Bez tych bowiem rzeczy, inna spraw a k tóra  dziś miała się dokonać i która nie 
mogła nieudać się, nie może być  dziś zrobioną, chybaby  chciano g łow ą mur 
rozbić. J a  tego nieczynię i powiadam: trzeba zaczynać na nowo od początku.
Musisz wiedzieć, źe m a m  jeszcze nadzieję odbudować gmach na nowo za j e ­
dnym  rzu tem , w przysz łą  niedzielę dowiem się o tem nieco. T eraz  słuchaj. 
Czy chcesz na tajnej rozmowne przesłuchać Massarentego względem sp raw y  pa­
ryskiej? W iedz  o tera, źe jes t  ona niezmiernie pożądaną i naglącą Dwóch 
jest k tórzy  się s taw ia ją ,  ale g łów na  rzecz wiedzieć, czy ich zua ,  czy ich zna 
dokładnie i czy uważa ich za zdolnych. W  przychylnym  razie, czy żądają  
pieniędzy aby miesiąc bawić na miejscu; czy wymagania ich są  umiarkowane 
i czy przekonanie Mass (Massareniegoj j e s t  przy jazne; a w tedy niech się on 
postara o paszporta, albo niech się oni sami starają . Ja  się z tąd  nie mogę tem 
zajmować. Załączam tu słówko dla wiadomego przyjaciela Massarentego, 
k tó ry  mieszka przy  ulicy Menilmontant Nr. 122; tam znajdą materyał. S ą  je-  
szeze dwaj inni: ale zamiarem moim jes t  aby działali niezależnie od siebie. Ja 
podobnież tu sobie postępuję. Jeśli wszystko dobrze pójdzie, zaządaj pieniędzy 
od Jam es, którego ja  uwiadamiam i do którego cię posyłani. Massarenti, m u­
szę mu po długiem doświadczeniu sprawiddliwość tę oddać, je s t  wcieloną ta­
jemnicą i ty  z nim tylko masz mieć do czynienia. S p ra w a  je s t  żyw o tn ą  dla 
k ra ju ,  i dla tego liczę na ciebie. Bądź zdrów , z bu rzą  w  se rcu ,  zawsze twoj 
jed n ak ! Gui.«

Trzecie pismo mające formę prostego bileciku, zamieszczone było w iisc ie  
do Campanelli; niezawodnie ono przeznaczonem było  do wspólnika mieszkają­
cego w P a ry ż u ,  k tóry  miał sobie zlecone p rzy jąć  i kierować skrytobójcami. 
Adressat tam naznaczony je s t  jedynie  głoskami A. P. T . co zuaczyc ma. 
Paulo Tibaldi. Pismo to nastąpnie brzmi: j

-.Oddawcy są zupełnie tacy sami jak  ci d w a j ,  których znasz. Postępuj
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sobie z nimi w  ten sam sposób i b ez  ogródki; ale niech pracują  osobno; lepiej 
t o  dla wszystkich. 10 Czerwca. T w ó j  G u i s e p p e . *

T r z y  te pisma tu przedłożone, nie tylko w y k ry  wają tajemnice sp ISkowych, 
ale nadto list do Carapanclli zawiera w y b o rn ą  sk azo w k g , za pomocą której 
można było  kilku ich schw ytać  i oddać w  ręce sprawiedliwości. Stoi tam , ze 
wspólny przyjaciel Massarentego tj. w spółw inny  w P a ry ż u  mieszka przy  ul. 
Menilmontant Nr. 122 ; zresztą z dawniejszego ju z  dochodzenia odkryto  jego 
nnzwisko: Paulo Tibaldi; c z e g o  jednak  dawniejsze sledz wa me by ły  w stanie 
nauczyć, to, źe w  tym  dornu przy ulicy Menilmontant Nr. 122 znajduje się
materyał do spełnienia zbrodni. . . . .

Oskarżony Tibaldi aresztowany by ł 13go Czerwca w  swojem mieszkaniu; 
tegoż samego dnia p r z y a r e s z t o w a n o  oskarżonych Bartolott . , Grill. w jed n y m  
pokoju ,  k tóry  zajmowali p rzy  F au bo u rg  St. Denis Nr. 82, pierwszy z nich 
pod zmyślonem nazwiskiem Lazzerr. drug, zas Saro  Równocześnie p r z y ­
trzym ano w  pugilaresie Tibaldego adres p iw ow ara  Stansfield w Londynie, 

p a p i e r a c h  Bartolettego list pisany do mego przez Massarentego w dniu
. i n r w  I z '  rvr mi 7Pl  f i l  n r Z V t o C Z V  Sift.

a  w
26go Maja 1857, którego treść poniżej tu p rzy toczy  sig.

W ażniejszy jeszcze zabór uskuteczniono 4go Czerwca u małzonuow Golli- 
bourg ,  zamieszkałych w  tym samym domu co i Tibaldi, rue Menilmontant 
122. Jakoś' w  Lutym  1857 r. pani Girot, która mieszkała razem z Tiballim, 
uzyskała  od małżonków Gollibourg pozwolenie trzymania w  ich mieszkaniu 
skrzyni zamkniętej, bgdącej jak  mówiła własnością Tibaldego. Kiedy władza 
sądow a kazała skrzynig tą  o tw o rzy ć ,  znalazła pośród starej odzieży i łachma­
nó w  5 sztyletów w y ro b u  angielskiego, 14 krucic d w u ru rn y c h .  pistolet kaw a­
leryjski z dwoma rurkami jedna  na drugiej,  rew olw er o Óciu ru rkach ,  dwie 
formy do kul i dw a pudełka z pistonami; wszystkie te pistolety b y ły  nabite 
ostro i gotowe do w ystrzału . Dwóch przysigglych znaw ców  broni zaw ezw a­
nych przez sądy, oświadczyło, że pistolet kawaleryjski, a szczególniej rew ol­
w ery  są wielce dokładne. Co sig tyczy sztyletów, wszystkie schowane by ły  
w pochwy, i powleczone b runa tną  masą wzbudzającą podejrzenie. Chemik 
przysięg ły  mający sobie powierzony rozbior tej masy, sp raw dził ,  źe takowa 
nie ma najmniejszego podobieństwa z tłuszczem, jakiego u ży w ają  do powleka­
nia broni,  aby j ą  od wilgoci uchronić; albowiem właśnie masa ta przyczyniła 
sig do utworzenia rdzy  na wielu z pomigdzy zabranych  sz ty le tów ; źe masa 
ta zdaje sig pochodzić z jakiegoś pierwiastku roślinnego, że takowa lubo nie za­
wiera w sobie żadnego j a d u ,  wszelako w pew nych  przypadkach może rodzić 
rany.

Tibaldi bgdąc rodem z W ło c h ,  je s t  robotnikiem przedmiotów optycznych 
a od r. 1850. żyje w  P aryżu .  W y zn a ł  on , że w  r. 1852 wyjeżdżał do Lon­
d y n u ,  gdzie rok bawił; źe w S tyczniu 1857 drugi raz tam sig udał, ale tym 
razem tylko trzy  tygodnie tam sig zatrzymał. Począw szy  od pierwszego p rze­
słuchania sw ego , obwiniony ten bronił sig zapierając sig i trzym ał sig tego s y ­
stemu obrony aż do końca. Proste zapieranie sig nie mogło w ystarczyć  w  pe­
w n ych  faktach udowodnionych aż do widoczności w  pierwszych aktach śledz­
tw a. Kiedy np. twierdził źe nie zna Massarentego, pokazano mu dw a listy 
p rzy trzym ane  na poczcie. Jeden z nich pisał do niego Massarenti 8go Czerwca, 
a drugi 12go t. m., a oba zaczynały sig od s łów : Caro Tibaldi. Zmuszony 
rów nież  przyznać sig do stosunków z Bartollettim, w y zn a ł ,  że miał z nim zna­
jom ość w  T u ry n ie  w r. 1850, a potem źe go przed samem swojem aresztowa­
niem w  P a ry ż u  spotkał.  Ale natychmiast zaparł  mu Bartoletti oświadczając, 
że znajomość ich do daleko późniejszej dopiero epoki odnosi sig, kiedy Grilli 
i Bartoletti wysłani byli do niego do P a ry ż a ,  aby spełnić zamach na życie ce­
sarza. Tibaldi najuroczyściej naprzód  zaprzeczy ł ,  jakoby  pani Girot na żąda­
nie jego złożyła u małżonków Gollibourg skrzynkg zawierającą broń; ale kiedy 
m u tg broń i tg skrzynkg pokazano, zmuszony by ł  zeznać czyn ,  ograniczając 
sig na tem twierdzeniu, że mu tg skrzynkg pow ierzy ł na rok w przódy  niejaki 
Nerighi, lecz źe mu niewiadomo coby takowa w sobie zawierała, albowiem nie 
dano mu do niej klucza, a Merighi powiedział mu, źe są w niej książki i papiery.

Z formalnych jednak  zeznań pani Girot w ykazuje  sig, źe skrzynka, 
o której m ow a, złożoną została przez Tibaldego w ich mieszkaniu n a j w y ­
żej przed 5 lub 6 miesiącami, a w każdym zaś razie po odbyciu podróży  
przedsiębranej przez Tibaldego w  Styczniu  1857 r. Kiedy znów  nakazano 
Tibaldemu wdziać na siebie su rd u t  i spodnie, w k tórych broń ta była  scho­
w ana. pokazało sig, źe suknie te zupełnie są na jego figurę. Nareszcie w dal­
szym biegu śledztwa udało sig twierdzenie Tibaldego zbić ja k  najdowodniej; 
g d y ł  18. Lipca znaleziono w  własnem jego mieszkaniu klucz do skrzynki; ju ź  
12. Czerwca klucz ten spostrzeżono, nie mogąc naówczas przew idyw ać w ażno­
ści tego dowodu. (d. c. n.)

A  n g i i a .
L o n d y n ,  8. Sierpnia. — Jcnera ł-m ajor W ind ham , boliatyr w Krymie 

p rzy  nieszczęśliwym szturmie R edanu ,  obejmuje znaczne dow ództw o w  In- 
dyach i w  tych dniach puszcza sig w podróż.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j  z d. 7. Sierpnia zajmowało sig wyłącznie 
spraw ą indy jską ,  k tórą  chcianoby najwigkszemi siłami wesprzeć i rzecz tg do 
porządku sprowadzić.

Ans fry a.
G az .  w i e d e ń s k a  w następnym artykule  pisanym z Lubiany, przedsta­

wia z okazyi otwarcia kolei do T r y e s tu ,  historyczne ważniejsze epoki w han 
dlowem życiu A u s try i ,  przyczern daje do poznania, iż A u s trya  nie zrzekła sig 
skutków sankcyi pragm atyczne j, odnoszącej sig do Belgii.

Obrzęd otwarcia koloi żelaznej z Lubiany do T ry e s tu ,  nie tylko stanowi 
epokę w rozwoju monarchicznym A u s t ry i ,  ale będzie zarazem zdarzeniem wiel- 
kieroraającera następstwa w układzie p rzyszłych  stosunków handlowych E u ­
rop y  i całego świata. Kraje składające obecnie cesarstwo austryackie, nie były  
stale z sobą spojone tak ,  aby potrzeba utorowania polityki handlowej i rozw oju  
handlowego dała sig dopełnić w  minionych wiekach. D ynastyczny rozdział 
jaki skutkiem śmierci Karola II. i pokoju utrechtskiego, nastąpił pomigdzy mo­
narchią hiszpańską a właściwą niemiecką, z k tórą  sig łączy ły  wschodnie po­
siadłości cesarstw a, pozbawił tych ostatnich wielkiej przyszłości , ja k ą  n iew ąt­
pliwie posiadanie kolonii południowoamerykańskich przez hiszpańską linię domu 
habsburgskiego, byłoby  niezawodnie w  późniejszych czasach przyniosło r ó ­
wnież niemieckiej linii tego domu pod względem stosunków  handlowych i m or­
skich. P rzyszło  więc do tego, że od czasów Karola VI. kraje właściwie a u ­

stryackie wypartemi zostały  niemal zupełnie z kanałów  ówczesnego handlu 
ogólnego. T y lko  Niderlandy austryackie za trzym ały  jeszcze część sw oją  w han­
dlu z łndyami wschodnieini. Ale i tu zamiary podniesienia ruchu  handlowego, 
założenia kompanii handlowej w Ostende natrafiły na przeszkody z pow odu 
zazdrości państw morskich. Poświęcono j e ,  ja k  na teraz bezowocnemu uzna­
niu sankcyi pragm atycznej,  i w tedy  ju ź  T ry e s t  był je d y n y m  mniej więcej do­
godnym portem monarchii , k tó ry  zw racał na siebie uwagę panujących , tera 
w ięcej , iż ostatnie usiłowania Józefa II., aby wymusić  otwarcie ujścia Skaldy, 
i tym  sposobem podźwignąć handel Niderlandów austryack ich , zniweczonemi 
zostały oporem Francy  i.

W o jn y  francuskie głębokie zadały  rany  handlowi tak A us try i  jako i innych 
państw. Ale i na granicach jej jako i na całym stałym lądzie zamkniętym (przez 
Napoleona) pow staw ały  nowe zarodki udzielnej polityki handlowej,  zachęcone 
ju ż  i poparte historycznie za cesarzowej Maryi T e resy  i Józefa II. w  granicach 
ścisłego systemu zakazowego. T ra k ta ty  wiedeńskie zapewniały A ustry i  posia­
danie części niegdyś posiadłości weneckich, Is try i  i Dalmacyi, co przede wszy - 
stkiem nadaje kierunek do rozwinięcia sig sił morskich i handlow ych na A d r y -  
a tyku. Z no w u  T ry e s t  stał sig jąd rem  tej wielkiej przyszłości. W  niezwykłej 
ruchliwości i dzielności rozwijało sig właściwe życie tego miasta portowego, 
pielęgnowane przez śmiałe i odważne um ysły  i talenta kupieckie, a jednem u 
z nich najpotężniejszemu zawdzięczać należy założenie tow arzys tw a  żeglugi 
parowej Lloyda austryackiego z jego rozgałgzionemi związkami i jego wielką 
jeszcze nie zupełnie rozwiniętą przyszłością.

Kiedy po zawarciu pokoju w  r. 1815, materyalne i handlowe stosunki 
A ustry i  zwolna do sil przychodziły , nastała pora gdzie użycie p a ry  i kolei że­
laznych rozstrzygało o ruchu  handlowym. R ząd  cesarski wziął i tutaj inieya- 
ty w g ,  i od tego czasu budow a systemu kolei w  A u s try i  je s t  przedmiotem nie­
ustającej i najgorliwszej troskliwości rządu.

W łaściw e załoźeuie i rozwinięcie właściwej handlowej polityki aus t rya -  
ckiej stanęło na pierwszem miejscu właściwie dopiero w  ostatnim lat dziesią­
tku. Pod  w różb ą  nowego systemu nastąpiło naprzód zbliżenie sig A us try i  
pod względem celnym i handlow ym  do kra jów  niemieckiego Związku celnego, 
z czego wynikła  potrzeba wielkiej drogi handlowej od ujścia Elby do brzegu 
A d ry a ty k u .  Podniesienie marynarki austryackiej, szereg innych prac dla w z ro ­
stu materyalnego, szły  temu w pomoc.

P rzez otwarcie ostatniej przestrzeni kolei wiedeńskotryestskiej powstała 
wielka droga żelazna łącząca bezpośrednio prawie związane z sobą brzegi H am ­
burga  i Szczecina z portem austryackim. Jedyna  to droga przerzynająca 
E u ro pę  nieprzerwanie od jednego końca do drugiego i łącząca z sobą morza 
adryatyckie, północne i bałtyckie.

W p ły w  jaki otwarcie tej kolei w yw rzeć  musi na ogólne stosunki han­
dlowe, nieda sig dziś wcale obliczyć. Pozostałe z tąd  skrócenie d róg  handlu 
wschodniego będzie wielkim nabytkiem dla handlu E u ro p y  zachodniej, og ro ­
m ny  zrodzi w zrost  południowozachodnich po r tó w  angielskich, północnofran- 
cuskich, holenderskich i belgijskich, kosmopolityczna natura  handlu pow sze­
chnego naucza św iat handlow y jak  spiesznie i szeroko korzystać można z n a ­
suw ających  sig dogodności. Będzie tak wkrótce i pod względem kolei wiedeń­
skotryestskiej.

W  dalekiej przyszłości wyglądać trzeba wielkiej zmiany stosunków  sk u ­
tkiem przeobrażenia handlowopoli tycznego na wschodzie. Nie rozstrzygnięte  
dotąd pytanie prowadzenia kanału suezkiego, projektowana dopiero kolej eufra- 
cka, nie dozwalają jeszcze czynić s tanowczych określeń i przypuszczeń. M o­
żna wszelako przew idyw ać, źe raz dany popęd zapewnia przysz ły  dalszy po­
stęp, a w tedy  znaczenie kolei austryackoniemieckiej w  calem w ykaże  sig do­
piero świetle.

Jeżeli otwarcie tej wielkiej drogi żelaznej bgdącej w  w ykonaniu  swojem, 
dziwnem rozwiązaniem najogromniejszych zagadek technicznych, odbyw a sig 
pod na jw yższym  przewodem JC.Ylości naszego miłościwego pana i cesarza, to 
jes t  ono aktem odpowiednim ważności tego dzieła. T aż  sama troskliwość, jak ą  
j u ż  dawuemi czasy poprzednicy cesarza okazywali miastu T r y e s t ,  znajduje 
również pod jego łaskawemi i mądremi rządami rozległe dla siebie pole. T ry e s t  
je s t  w przeddniu uczynienia zadość wielkiemu swemu przeznaczeniu zestania 
portem św iata ,  zbliżenia W scho du  z Zachodem i stania sig dla A ustry i  i Nie­
miec jedn ą  z największych handlow ych siedzib. Obok pamięci wielkiego mo­
narchy, którego rząd y  wielkie to dzieło zdobi, potomność wdzięczna prze­
chowa również ze czcią imiona tych mężów, k tórzy  dla A ustry i,  Niemiec i dla 
świata dopełnili wielkiego i trwałego dzieła ogrom ną mającego w ażność pod 
względem cywilizacyjnym i materyalnym.

Ssw eeya i Worusegią. , ..
S z t o k  o l m ,  6. Sierpnia. —  Król szwedski bawi jeszcze u w od  w  Soro. 

S tan zdrowia jego nie odmienił się od czasu ostatniego buletynu. ł  od dniem 
4. b. ra. telegrafują: stan zdrowia króla Jmci, k tó ry  w zeszłym tygodniu mało 
zadowalał , polepszył sig w obu dniach ostatnich, Najj. Pan  wciąż bierze k ą ­
piele.

Turcy a. . ,
Korespondent paryski N o r d a  zapewnia w hscie sw ym  z ć. feicrpnia, ze 

ze s trony  czterech mocarstw względem P o r ty  o to tylko idzie, aby  na niejaki 
czas zawiesić stosunki z Portą, i dla tego nie opuszczą jeszcze Konstantynopolu 
posłowie tych m ocarstw ; bezpośrednie udanie sig sułtana do Napoleona 111 
uw aża ją  za nieodpowiednie, bo rzecz ta nie samego Napoleona obchodzi, i ula 
tego ma sig sultan udać i do innych mocarstw interesowanych, Szłoby tylko

zamie-0 to , aby mocarstwa same między sobą sig u łoży ły , co uczynię 
rzają  z księstwami Naddunajskiemi. W  tej mierze udał sig sultan do tych 
dw óch poselstw, które najbardziej sprzy ja ją  polityce lu rc y i .

Sntlye.
Dzienniki angielskie podają pierwszy rapor t  jenerała B ernard ,  dow odzą­

cego pod Delhami do jeneralnego guberna to ra ,  da tow any z obozu pod Delhami
w dniu 8. Czerwca:

„Panie! Siły, któremi dowodzę w y ru sz y ły  z Albtpoor o godz. 1. z rana
1 p rzy b y w szy  do Baidhe-Seraee napotkały nieprzyjaciela na siinem oszańcowa- 
nem stanowisku. Z  zadowoleniem donoszę panu , żeśmy go po blisko trzcch- 
kwadransowej walce wyparli .  Zajęliśmy w tedy pozycyą obronną od najodle­
glejszego punktu  aż do H indoo-R aw -house , k tórą  do tćj chwili utrzymujemy.
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W o js k o  nasze sz!o n a p rz ó d  z n a jw ię k sz y m  zapa łem  i naj w y  t rw a ls z ą  c ier­

p l iw o śc ią  i z w y c ię ż y  w szy  s ta n o w c z y  o p ó r  nieprzyjac ie la ,  w rz u c i ły  go  w  o b rę b  
m u r ó w  miasta  D e lh ó w .  S ta ło  się  to o godz .  6- z rana.  S t r a ta  nasza s to s u n ­
k o w o  j e s t  m a ł ą ,  jed e n  ty lko  oficer p o leg ł ,  lecz z boleścią dodać m uszę ,  źe offi- 
ccrera  ty m  b y ł  p u łk o w n ik  C h e s te r ,  j e n e r a ln y  a d ju ta n t  a rm ii ,  g o d n y  ze w szech  
m ia r  szacu n k u  z p o w o d u  p r z y m io tó w  b ę d ą c y c h  o z d o b ą  żołn ierza .  Nie m og łem  
jeszcze  policzyć poniesionej p rzez  n as  s t r a ty ,  ani dzia ł  k tó re śm y  zab ra l i ,  lecz 
ł iczba p ie rw sz y c h  j a k  się obaw iam  dosięgnąć  m oże  od 4 0 — 5 0  ludzi  w pole­
g ł y c h ,  liczba dział zaś  w ynies ie  do  18  W  d e p eszy  tej kreślonej na  p ręd ce  nie 
m ogę  p anu  nikogo polecić. B r y g a d y e r  W ilso n  i b r y g a d y  e r  j e n e ra ln y  a d ju ta n t  
armii d o d an y  do  mej o so b y ,  z ło ży l i  d o w o d y  na jw ięk szeg o  p o św ię c en ia ,  j a k  
r ó w n ie ż  a d ju ta n t  d y w i z y i ,  kapitan  B e rn a rd  i po ruczn ik  T u rn b u l l .

Z ac h o w a n ie  się bata lionu G o o rk la ,  s a p e ró w  i in n y ch  p u ł k ó w  k r a jo w y c h ,  
k tó r y c h  u ż y łe m ,  z a s łu g u ją  na w sze lk ą  p o c h w a lę ,  ż y ją  oni w  zgodzie z w o j ­
skiem eu ro p e jsk iem ,  w o jsk o  lą d o w e  ź ło żo n e  z k r a jo w c ó w ,  o dda ło  także  wiel­
kie usługi .

Nie m ogę  z ak o ń czy ć  mojej d e p eszy ,  nie z ro b iw szy  osobnej  w zm ianki  o kilku 
osobach  b ęd ąc y ch  p r z y  armii j a k o  ochotn icy ,  k tó r z y  n ie ty lko  to w a rz y sz y l i  nam  
na pole b i tw y ,  lecz oddali  nam u s łu g i  w  p o z y cy i  naszej obecnej n a d e r  w a żn e  
u t r z y m u ją c  w  ty le  n a s  koraunikacye .

S p o d z ie w a m  się p rzes łać  p a n u  j u t r o  bliższe szczegóły .  P r z y b o r y  nasze  
oblężnicze s to ją  za nam i i sp o d z iew am  się bezzw łoczn ie  rozp o cząć  ogień p rz e ­
c iw ko miastu,  ( p o d p ) I ł .  B a r n a r d ,  jen .  m a j o r ,  d o w ó d z ca  armii w o jen n e j .«

O d  d a ty  p o w y ż sz e g o  r a p o r tu  depesze  o d eb ran e  z L a h o r y  w Bom baj n a ­
s tę p u ją ce  p o d a ją  sz czeg ó ły  z pod D e lh ó w :

»Od dnia 8. do  12. C zerw ca  A ng l icy  zajęci byli zataczaniem s w y c h  b a te -  
r y i  na  p o z y c y e  w  celu b o m b ard o w an ia  miasta  i k ilkakro tne  odparli  wycieczki 
p o w s ta ń c ó w .  Duia  12.  p o w s ta ń c y  w  znacznej liczbie zrobil i w ycieczkę  i chcieli 
obe jść  s tanow isko  angielskie,  lecz zostali odparci ze s t ra tą  j a k  s ły c h ać  4 5 0  ludzi 
w  zab i tych .  Ogień ze s t ro n y  A n g l ik ó w  wielkie poczyn i ł  s zkody  w  mieście. 
M ó w ią ,  źe p o w s ta ń c y  nie m ają  w o d z a  i źe  podupadli  na duchu .  Kilku ludzi 
z  k o n ty n g e n s u  G w alior ,  k tó rzy  przeszl i  do  p o w s ta ń c ó w ,  pow rócili  do A n g l i ­
k ó w .  Dnia  13. na s tąp i ła  mała wyc ieczka  z m ias ta ,  a w dn iu  15. o d b y ła  się 
inna  na w ięk szą  sk a lę ,  w  której j a k  s ły c h ać  p o w s ta ń c y  zostali pobici i wielkie 
ponieśli  s t r a ty .  W  dniu  15. wieczorem  uczyn iono  z n ó w  w y c ieczk ę  na b a te ry e  
lecz bez sku tku .  W  p ierw szem  s ta rc iu  dnia 15. 6 0 t y  p u łk  p ieszy  k r a jo w y ,  
k t ó r y  pozosta ł  w ie rn y m  A ngli i ,  m a s z e ro w a ł  na czele i znacznie  ucierpia ł .  M ó ­
w ią  ró w n ie ż  zaszczy tn ie  o g u id ach  p o z o s ta ły ch  p o d  sz tan d a rem  angielskim. 
W e d ł u g  w iadom ości  z D e lh ó w  z  dnia 16. C zerw ca ,  A n g l icy  czekali na  posiłki. 
Z n ac zn a  siła nadciąg ła  do  Umballah  d ą ż ą c  do D e lh ó w  lo rso w an em i  m arszam i.  
Inne  jeszcze pu łk i  są  oczek iw ane .  M ó w ią ,  że m n iem any  król D e lh ó w  w y d a ł  
rozkaz  In d y a n o m  w y m o r d o w a n ia  w szy s tk ich  S y k ó w ,  ty c h  n a w e t ,  k tó r y c h b y  
w e d łu g  r y s ó w  t w a r z y  b rać  m ożna  za  n a r o d o w c ó w .«

L a  P a t r i e  poda je  k o re sp o n d e n c y ą ,  w  k tóre j  c z y ta m y ;
» W  Delchach dzie ją  się okropnośc i .  N ie k tó ry m  z  n ieszczęśl iw ych  ofiar 

śc iąga ją  sk ó rę  z ciała i n a  tw a r z  j ą  z s u w a ją  n ak sz ta ł t  maski. R z ą d  kalkucki 
a re sz to w a ł  n ie ty lko  króla  O u d y  lecz m in is tra  j e g o  A t i e - N u c k e e  chana  i wiele 
osób  n a leżących  do je g o  o r s z a k u ,  rozb ro i ł  tak że  je g o  armię.  M o n a rch a  ten 
m ieszkał od j ak ieg o ś  czasu  w  pobl iżu  K a lk u ty ,  u d a ją c ,  źe chce ż y ć  na  u s t r o ­
n i u ,  lecz ja k  się A n g l icy  dowiedzieli  od k r a jo w c ó w  b ę d ący ch  z nim w  s to su n ­
k a c h ,  o rg a n iz o w a ł  on  spisek, a b y  w y p ę d z ić  A n g l ik ó w  z  Bengalu  i In d y  i w y ż ­
szy c h  w  celu podzie lenia ty ch  p ięk n y c h  p ro w in cy i  pom iędzy  siebie , b ra ta  sw eg o  
nababa  M o o rsh ed a b ad  i in n y ch  k s ią ż ą t  m achom etańskich .

Kromka Miejscowa.
P o z n a ń ,  12. S i e r p n i a . —  D o w ia d u je m y  się z p ew n eg o  ź ró d ła ,  że j e n e ­

ra ł  p o ru c zn ik  B r a n d t  o t r z y m a ł  na  sw ó j  w niosek  uw oln ien ie  od  s łu ż b y ,  a 
w  j e g o  miejsce n as tąp i  j e n e r a ł  m a jo r  bar. G o l tz ,  d o ty c h c z a so w y  k o m en d an t  
Szczecina i obejmie d o w ó d z tw o  n ad  lO tą  d y w iz y ą .

—  P an  naczelny  p rezes  P u t tk a m m e r  w y je ch a ł  do B y dgoszczy .
L e s z n o ,  9. S ie rpnia .  —  Z  b u d o w ą  kolei żelaznej z miasta naszego  do 

G ło g o w y  tak  dalece p osp iesza ją ,  iż j u ż  w  końcu tego  ty g o d n ia  będzie  u k o ń ­

czoną  aż  do  b rz eg u  O d r y  i na całej p rzes t rzen i  będzie  o tw o rz o n ą .  M ost  atoli 
na  O d rze  niebędzie jeszcze  w  ty m  ro k u  sko ń czo n y  i p ra m y  p a ro w e  usku te ­
czniać b ę d ą  ty m c z aso w o  p r z e p r a w ę  p rzez  rzekę .  —  T u  i owdzie  pokazuje  się 
zgorze lina  śledziony m ięd zy  by d łem  w s k u te k  panu jące j  po su ch y .  — Dziś chciał 
sobie życie  odebrać  u z ar  z 3. s z w a d ro n u  2. p u łk u  s to jącego tu  załogą.  Nabił 
pis to le t  kamieniem i st rzeli ł  sobie w  usta, tym czasem  kamień przez  g a rd ło  prze­
szedł  z p raw ej  s t ro n y ,  a po  o p a trzen iu  m u  r a n y  przez  lekarza,  odniesiono go 
do  w o jsk o w eg o  lazaretu .  W ą t p i ą  o u t r z y m a n iu  go  p r z y  życiu .  Niewiadomo 
z jak iego  p o w o d u  chciał sobie życie  odeb rać ,  to p e w n a ,  źe nie z h u la tyk i  lub 
d łu g ó w ,  co z w y k le  b y w a  u  innych.

—  O n egdaj  m iel iśmy tu  deszcz z g rzm o tem ,  ale m ierny .  Dziś dopiero  po 
w iększej ulew ie  i grzmocie ,  pow ie trze  nieco się ochłodziło .  W  sam ą  p o rę  spadł 
deszcz i p r z y d a  się b a rdzo  na p ó ź u e  ziemniaki i j a r z y n y .

K r z y w i n ,  10. S ie rpn ia .  —  R zadko  k tó ra  okolica tak  j e s t  z a s ia d ła ,  jak  
okolica naszego miasta  K r z y w in ia ,  z tą d  też j a r m a r k i  a n a w e t  i targ i  tak obfi­
tu ją  w  ludzi ,  źe k a ż d y  z p r z e je ż d ż a ją c y c h ,  r o z p a t r z y w s z y  się po  mieście, 
z as tanaw ia  i dz iw i się nad  m n ó s tw e m  i zabiegiem za ję tego  lu d u ;  a choć da ­
wnie j  w ą tp io n o  o pom yślne j  p rz y sz ło ś c i ,  to dziś wznosi  się K r z y w in  nad swój 
poziom. Je d n o  zie ty lk o ,  k tó rem u  do ty ch czas  nie s ta ra l iśm y  się zapobiedz, 
j e s t  to, iż m am y ty lko  jed u e g o  lekarza w  osobie p. K u tz n era  c h iru rg a  1. klasy. 
Od k i lkunastu  lat w y d o ła ć  nie m oże  p ra cy ,  tak  j e s t  z a ję ty  p r a k ty k ą  lekarską,  
b y ło b y  p rze to  dla nas rzeczą  p o ż y te c z n ą ,  g d y b y ś m y  o trzym ali  jeszcze jednego  
lek a rza ,  bo pom oc jed u e g o  nie w y s ta r c z a  i czasem cały  dzień za nim czekać 
m usim y .  D z iś ,  k iedy  tak licznie o p u szcza ją  młodzi d o k to rz y  u n iw e rsy te ta ,  
p ro s im y  ich ,  a b y  nie zapominali  o K r z y w i n i u ,  gdzie  zn a jd ą  dla siebie liczną 
p r a k ty k ę ,  a nam p rz y n ie są  poc iechę ,  iż będziem  mieli w ięk szą  w y g o d ę ,  bo 
je d e n  lekarz  na k r z y w iń s k ą  okolicę ,  to zam ało .  X ........

ttosmmie wiadomości.
~  P a n  Ju l ian  Lubieniecki,  s ł y n n y  pszcze larz  polski,  z n a n y  z sw y c h  pism 

o pszczelnic twie ,  o t w o r z y ł  szkołę  do kształcenia pas ieczn ików  w  P r z e m y ś la ­
nach  w  o b w .  B rzeźańsk im , K u r s  n auk i  rozpoczn ie  się 1. C zerw ca  a będzie 
t rw a !  do osta tn iego  Paźdz ie rn ika .   ( G w i a z d .  C i e s z . )

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Z g ro m ad zen ie  d. 12. S ie rp n ia  1857.

Zyto ( węcpei po 2 5  szefli) s ta ły  p o k u p  lecz w o g ran iczonych  rozmiarach, 
n a  W rz e s ie ń  Październ ik  4 2 | — |  p ł . , na  P a źd z ie rn ik  L is topad  4 3 f — J pł.,  na 
w iosnę  4 6  list.

Okowita (beczka po 9 6 0 0  $  T ra l lesa )  c h ę tn y  zna jd n je  o d b y t  po w y ż sz y c h  
c en ach ,  na m iejscu bez beczki 2 6 1 — 2 7  z beczką  na b ieżący miesiąc 2 6 | — f  f ,  
n a  W rz e s ie ń  2 6 ,  na Październ ik  2 5 ,  na Październ ik  L is to p a d  2 4 j — na  P a ­
ździernik  L is topad  G rudz ień  2 3 j  w s z y s tk o  pł.

Przybyli d© Poznania 12. Sierpnia.
B A Z A R :  Koczorowski z Jasina.
I I O T E L  R Z Y M S K I  B U $ U H A :  W aiz  z Góry, Ju n g ę  z Neustre litz, Remack z Phi- 

tadelfii, Bergen i Bomsdorff  z Berlina,  Jacobi z Zgorzelicy,  Klies t z Glauchau, 
Cristopf z Mark, Bychowski i Diekmann z Szczecina, W anders  z Krefeld, Bohm- 
1'ander z Monachium, Schaffner z Lipska, W eis s  z Elberfcldu, Som m erm ayer  z Ber­
lina, Moll z Leszna,  Goldbach z Raciborza.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  Brosowski z Gdańska, Massenbach i Rost 
z Bialokosza. Scbneppe z Kościana, Krause z Bydgoszczy, Gerlach z Wolsztyna,  
Bottcber  z Pniew, Ludw ig  z Śmigla, Hausen z Berlina, Geisier z Zeitz.

H O T E L  D U  N Q R D :  Koszutski z Modliszewa, Zakrzewski z Baranowa, Taczanowski 
z Kuczkowa, Goppoer z Grodziska, Wilde z Bydgoszczy, W ern icke  z Chełmua, 
H aus ler  i Keigel z Głogowa,

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Lutostańska z T arnow a .
H O T E L  B E R L I Ń S K I : Caro z Bydgoszczy, Pueker t  z Dobrojewa, Jackel z Szamotuł,  
H O T E L  P A R Y Z K I :  Radoński z Siekierek,  Saydok z Łukowa, Walczyk z Białcza, 

Tschuschke z Sierakowa.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Januszewski z Psarska,  Rudelius z W schow y ,  Weisskopf 

z Wrześni.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Teschke z M. Gośliny, Knoll z Grodziska.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  W e b e r  z F o rd o n u ,  H ansdotter  z Fahlun.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y  W  F I N E M :  V oigt  z Berlina, ul. Młyńska 14 A :  Drewitz 

i F re idersdorff  z P iły ,  ul . Berlińska 12.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D nia  18- m . b. p rz y b ęd z ie  batalion fizyl ierów  10. 

p u łk u  p iechoty  i j e d n a  b a te ry a  5. p u łk u  a r ty le ry i ,  
a b y  mieć udzia ł  w  rewii.  W o j s k o  zostanie  na  k w a ­
terach  przez  dni 14, k tó r y c h  po trzeba  dla 8 3 4  ludzi,

Pomieszczenie  w  ten  sposób  usku teczn i  s i ę ,  źe  
g r u n ta ,  k tó re  2  lub 3  ludźm i ob łożone  s ą ,  1 żołn ie­
r z a  więcej d o s tan ą ,  te k tó re  4  i 5  ludzi mają ,  2  w ię ­
ce j ,  a te k tó re  6 do  10  ludzi p o n o s z ą ,  3  więcej 
mieć będą.

W z y w a m y  właścicieli  d o m ó w  lub  ich zas tęp cy ,  
a b y  p o trzebne  k w a te r y  mieli p rz y g o to w a n e .

Dla uniknienia  n ieporozum ień nadm ien iam y ,  źe ci 
właściciele, k tó rz y  p ląc ą  dodatek  do w y n a jm u ,  dla 
p rz ez n ac zy ć  się im te raz  m ającego  in k w a te ru n k u ,  
w y s ta r a ć  się winni  o k w a te ry  w  na tu rze .

P o z n a ń  , dnia 6. S ie rp n ia  1857.
M a g i s t r a t .

” S P R Z E D  A Z  K O N IE C Z N A .
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,  

w y d z ia ł  d la  s p r a w  c y w i ln y c h .
P o z n a ń ,  dnia  12. C zerw ca  1857.

N ie ru ch o m o ść  w  P o z n a n i u  w  s ta rem  mieście 
p o d  num .  3 1 3 .  (na W r o n i e c k i e j  ul icy  pod  num . 
18 .)  p o ło ż o n a ,  do  sp ad k o b ie rc ó w  re s ta u ra to ra  J a n a  
A n d r z e j a  i J o a n n y  F r y d e r y k i  K a r o l i n y  
z  d o m u  G r a b ó w  m ałż o n k ó w  K r  a e t s c h m a n  n n a ­
leżąca ,  oszacow ana  na 1 0 ,7 8 8  T a l .  1 8  S g r .  6  F e n .  
w ed le  t a x y , m ogącej  b y ć  p rz e j rza n e j  w r a z  z  w y k a ­

zem h ipo tecznym  w  R e g is t r a tu r z e ,  ma b y ć  dnia  18, 
S ty czn ia  1 8 5 8  p rz ed  po łudniem  o godzinie  1 l e j  w 
miejscu z w y k łe m  posiedzeń s ą d o w y c h  sprzedana .

W s z y s c y  n iew iadom i pre tendenci  realni w z y w a ją  
s ię ,  a ż e b y  się p o d  uniknieniem p re k lu z y i  zgłosil i  
na jpóźn iej  w  term inie  o znaczonym .

P rz e z  p o ż a r  zn iw eczone  b u d y n k i  na p ro b o s tw ie  
w  B i a ł c z u ,  p o w ia tu  K o ś c i a ń s k i e g o ,  m a ją  z o ­
stać  o d b u d o w an e .  B u d o w la  ta ma b y ć  dana  w  eu tre -  
p r y z ę  na jm niej  ż ąd a jącem u ,  na plebanii w  B i a ł c z u  
27 .  S ie rp n ia  r. b. o godzinie 4ej z południa .  K an cy a  
l icy tacy jn a  w y n o s i  2 0 0  Tal .  i musi b y ć  przed  r o z ­
poczęciem te rm in u  l icy tacy jnego  z ło żo n ą .  P rz e d s i ę ­
b io rcy  zap ra sz a ją  się na  tenże z nadmienieniem , iż 
r y s u n k i ,  k o sz to ry sy  i w a ru n k i  budow li  w  terminie  
p rz ed ło żo n e  zo s tan ą .  Kolłegium kościelne.

Lilloaeza woda do mycia
sp rz ed a je  się z  zaręczen iem ,  iż sk ó ra  p o z b ę ­
d z i e  S i ę  w  c iągu dni 14. p i e g ó w ,  t r ę d ó w ,  
su c h y c h  i w i lg o tn y ch  l i s z a j ó w ,  p o zos ta łych  p l a m  
o d  o s p y ,  c z e r w o n o ś c i  na nosie ,  o p a l e n i a  o d  
s ł o ń c a  i ź ó ł t o ś c i .  G d y b y  ś rodek  ten nie po m ó g ł,  
z w ró c i  f a b ry k a  pieniądze. Cena za flaszeczkę 1 Tal . ,  
p ó ł  flaszeczki bez zaręczenia. 2 0  S g r .

S p r z e d a ż  na P o z n a ń  i o k o l i c ę  ma M l .  1 / U -  
wenthal i §jn .

W y n a la z c y  E o t h e  i  S p ó ł k a  w  B e r l i n i e .

O sobę  z d o ln ą  p rz y sp o so b ić  m łodzież  do  w y ż ­

szy c h  klass g im n a z y a ln y c h ,  p rz y  tera z n a jącą  j ę z y k  

f rancuzki  t a k , j a k  sw ó j  r o d o w i ty  po lsk i ,  w s k a ż ą :  

W  W .  D o k to r  M a t e c k i  i J.  K.  Z u p a ń s k i  w  k s ię ­

g a rn i  p r z y  ulicy N ow ej .  J e s t  ona  do zajęcia zaraz  

lub  też od  ś. Michała.

CEN Y  T A R G O W E
Dnia 12. Sierpnia 

1857 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . od
tai. 1 śffp. fu.

do
.I<»

Pszenicy pięknej,  szefel po 16 garn . 2 15 __ 2 20
Pszenicy ś re d n ie j .................. 2 8 2- 10 —
Pszenicy ordynaryjnej  . . . . . . . 2 — —- — — __
Żyta przedn iego ,  szefel .................. 1 20 - i 22 6
Żyta lżejszego. . .................. ... 1 17 6 i 19 __
Jęczmienia dużego , sze fe l .  , . , . __ _, - --
Jęczmienia małego . .............. ...  , . «_ — J i —„
O w s a ,  s z e f e l .................. ... ł — 1 2 6
Grochu do go tow ania ,  szefel . . . --- — P~V.:

Rzep z i m o w y ......................................... 3 20 —- 3 25
Rzepik l a t o w y ..................................... _ — — —

T atark i  szefe l  ..................................... — — —*—
Ziemniaków, szefel ............................. 17 fi _ 19
M asła ,  g a r n i e c .................. 2 2 10 —
S i a n a , centnar  ..................................... ___ ___ _ — — ■

Słom y ,  kopa po 1200 funt  . . . . __ — — -
Sp iry tu su  (beczka 120kw.)80BTral .  
daia U .  S ie rpn ia .  . . . . . . . . . 26 7 6 26 ’22 6
dnia 12. »  . .................................. 26 16 — 27 —


